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TWÓRCZA AKTYWNOŚĆ MUZYCZNA DZIECI

Twórczość i postawa twórcza

Istota twórczości polega na powołaniu do istnienia czegoś, czego nigdy przedtem, nie było. Pojawia się ona z nicości i zdaje się umykać możliwości poznania. Cały proces począwszy od wizji artysty, aż po skończone dzieło wymaga wysiłku tworzenia.. Te doświadczenia przeżyte przez twórców pozwalają dostrzec, jak złożony jest charakter aktywności prowadzącej do aktu twórczego. Sami twórcy w procesie tworzenia muszą uporządkować wszystkie działania, aby doprowadzić do ostatecznego celu jakim jest dzieło.

Z interesującego nas punktu widzenia, tzn. z punktu widzenia dziecka i jego wychowania, dobrze będzie podkreślić, że postawa twórcza jest bezwartościowa, jeśli nie doprowadzi do aktu twórczego i, że dzieło jest miarą wszystkiego. 

Przy podejmowaniu problemów postawy twórczej kusi 

w sposób naturalny porównanie jej do inteligencji, ponieważ rozwiązywanie problemów będąc aktem inteligencji, jest równocześnie aktem twórczym, a poziom inteligencji musi wpływać na możliwości twórcze. Inteligencja może mieć charakter konkretny i wrażeniowy u jednych, abstrakcyjny i pojęciowy u innych. Stąd można wyróżnić myślenie konwergencyjne i dywergencyjne.

Wszelka działalność umysłowa, w której myśl jest zamknięta sztywnymi normami, poddana naciskom zmuszającym do jedynego rozwiązania odwołuje się do myślenia konwergencyjnego. Kontrastem dla tego myślenia jest myślenie dywergencyjne, które na temat jednego problemu poszukuje wszystkich możliwych rozwiązań. Jest to myślenie typowe dla umysłów szukających przygody i fantazji, artystów, uczonych, nowatorów. Ten typ myślenia dominuje również u dzieci w wieku przedszkolnym. Dziecko w sposób naturalny jest twórcą. Mogą temu zaprzeczyć jedynie ci, którzy nigdy nie obserwowali swobodnej zabawy małych dzieci, albo ci, którzy ją oglądali 

w postaci zmienionej przez działanie otoczenia. Aktywność człowieka dorosłego ogranicza się do przetrwania, aktywność dziecka należy do sfery rozwoju i jest zwrócona w kierunku budowania siebie.

Twórcza aktywność muzyczna dzieci

Upodobanie do muzyki jest u dzieci czymś naturalnym. Lubią one śpiewać, słuchać muzyki, podobnie jak lubią słuchać szmeru wody płynącej ze źródła czy też śpiewu ptaków. Muzyka jest językiem uniwersalnym i może stanowić najbardziej odpowiedni sposób dla wyrażania spontaniczności. Dziecko w sposób spontaniczny wymyśla sobie wyliczanki, wynajduje rytmy, komponuje melodię do znanych słów, a wszystko to dla swojej własnej przyjemności, ponieważ jest mu to potrzebne. Śpiewa wciąż nowe melodie, które towarzyszą dziecięcym myślom 

i działaniu, a potem są na zawsze zapomniane.

Jeśli dziecko znajduje w środowisku rodzinnym klimat sprzyjający, to tego rodzaju aktywność może się nawet rozwijać 

w intuicyjne i spontaniczne tworzenie. Zarejestrowane 

w odpowiednim momencie na taśmie magnetofonowej ujawnia swoje szczególne bogactwo.

Przedszkolak wychowywany w rodzinie otwartej, gdzie lubi się muzykę, słucha się jej, ale mało się śpiewa i nie gra się na żadnym instrumencie, śpiewa jedynie piosenki, które sam wymyśli. 

W sposób intuicyjny powtarza improwizacje muzyczne średniowiecznych truwerów. Jest w tym wielkie duchowe bogactwo, które w szkole powinno by zostać utrzymane 

i wzmocnione.

Wychowanie artystyczne jakie uzyskali nauczyciele orientuje ich w sposób nazbyt jednostronny w kierunku przeszłości, kulturalnego dziedzictwa, nie zaś w kierunku sztuki współczesnej , do której mogłaby nawiązywać twórczość dziecięca. Proponowanie na tym etapie „wiedzy o muzyce” nie ma żadnego sensu, przede wszystkim należałoby doprowadzić dziecko do tworzenia dzieł na jego miarę. Daje to możliwość przeżywania muzyki, co konieczne jest dla rozumienia muzyki własnej i tworzonej przez innych, 

a z drugiej strony zaszczepia w dziecku postawę zawsze aktywną przy słuchaniu utworów. Dobra szkoła powinna rozwijać inwencję muzyczną dziecka przez rozmaite formy wyrazu, takie jak: tworzenie słów do muzyki, improwizowanie muzyki do utworów poetyckich itp. Znalazło to swoje odzwierciedlenie w programach szkół artystycznych Martenota i Orffa, które rozwijają postawy twórcze w dziedzinie muzyki począwszy od doświadczeń przekazywanych głosem, poprzez praktykę gry na instrumentach wykonanych przez siebie, kształtowanie poczucia rytmu, aż do tworzenia prostych melodii. Kiedy dziecko odczuje potrzebę nadania struktury swoim utworom, spotyka się z problemem kodyfikacji w muzyce, zapisu, czytania nut. Magnetofon przestaje już wystarczać. Ogólnie stosowany zapis nutowy jest dla dziecka trudny. Dziecko powinno już na początku odkryć sens pisma nutowego, ale nie należy zbytnio się spieszyć z jego nauczaniem. Zamiast zmuszać do poznania oficjalnego pisma nutowego, dobrze jest zachęcić je, by wypracowało swój własny system zapisu, 

a z biegiem czasu przyjęło zasady uniwersalnego zapisu muzyki.

Poznawanie dzieł muzycznych ma także prowadzić do rozwoju aktywności twórczej. Istotne są przy tym wrażenia dzieci, kiedy słuchają takiego, czy innego utworu muzycznego. Dzieci w grupie lubią słuchać muzyki, każdej muzyki. Dlatego nie należy ich tego pozbawiać. Gusty muzyczne ulegają indywidualizacji w miarę jak dziecko rośnie. Możliwie duża różnorodność słuchanych dzieł pozwoli na kierowanie wyborem i precyzowanie upodobań, a brak komentarzy – czy też ich dyskretny charakter – ułatwia autentyczność reakcji. Odczucia jakie się z danym utworem pojawiają można również wyrażać za pomocą technik malarskich, a dziecko w sposób naturalny przedstawia swoją interpretację utworu.

W tej dziedzinie jak i w innych aktywność twórcza wyrasta bardziej ze wzajemnego stosunku między nauczycielem, 

a uczniem, niż z techniki pedagogicznej.

 Naprawdę konieczne i wystarczające jest to, aby nauczyciel lubił i odczuwał muzykę, by utrzymywał ze swoimi uczniami otwarty i entuzjastyczny kontakt, który sam dokona reszty.   
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